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Wojna ś w ia t o w a .
Ubiegły ty& ieó cbfitowal Jw szereg ważnych 

wypadków, rak wojskowych jak i politycznych. P o d 
czas gdy na wszystkich innych frontach panuje wzglę
dny spokój, to na froncie rumuńskim rozegrały się 
bitwy, gotujące Rumunom los Serbii i Belgii. Prące 
ze wszystkich stron wojska niemieckie, austrvackie, 
bułgarskie i tureckie zajęły całą W ołoszczyznę i zdo 
były stolicę kraju Bukareszt. Ta klę
ska Rumunów świadczy, że, wbrew nadziejom koali
cji, paustwa centralne mają dość sił do sta
wiania oporu wrogom, a nawet z łatwością zwycię
żają przeciw ników ; do wyczerpania jeszcze daleko.

Przez zajęcie niemal połowy Rumunii zyskują 
Niemcy zapasy zboża i nafty; ustępujące wojska ru 
muńsko - rosyjskie nie zdołały wszystkiego zabrać ze 
sobą lub zniszczyć; wielkość tej zdobyczy nie jest 
jeszcze zn a n a ; wedle gazet niemieckich jest ona 
znaczną,

Klęska Rumunii wpływa też na chwiejne stano
wisko G recji; dokładnych wiadomości stamtąd b ra k ; 
tam zbroją się dwie arm ie: jedna króla, skłaniającego 
się na stronę Niemiec i Austryi, druga Yenizelosa,

zwolennika, koalic ji/ przychodzi do starć między 
obu sironami.

Najważniejszym jednak skutkiem zwycięstwa to 
nota Austryi, Niemiec, Bułgaryi i Turcyi do państw 
neutralnych i do pap ież , z p r o ś b ą  o p o ś r e d n i 
c t w o  p o k o j o w e ; ; p o  raz pierwszy od począt
ku wojny państwa centralne występują uroczyście 
z twierdzeniem, iz pokonać ich nie można, w obec 
czego dalszy rozlew  ^trwi jest bezcelow y; dlatego 
podnoszą, iż ją  gotow e przystąpić do rokowań poko
jowych i przywrócić pokój Europie. Czy państwa 
koalicji zgodzą się na zawarcie pokoju, ofiarowanego 
im przez niepokonanych dotąd sprzymierzeńców ? 
N iew iadom o; koalicja uważa się taxże za niepobitą 
i mimo klęsk obiecuje sobie ostateczne zw ycięstw o; 
tym się tłumaczy, iż w Anglii usunięto ministrów nie 
energicznych, a zastąpiono ich nowymi pod kierow
nictwem lorda G eorgea, który jest zaciętym wrogiem 
Niemiec i chce walczyć do ostateczności. Także we 
Francyi ma powstać dyktatura wojskowa celem szyb
szego i zwycięskiego ukończenia wojny. W Rosyi 
ustąpił Stuermer, skłonny do osobnego pokoju 
z Niemcami i Austryą, a przyszedł Trepów, uległy 
Anglii. To wszystko nie rokuje Nizkiego poko ju ; 
ale i tam są ludzie i partje, którzy wojny mają dość. 
Jeżeli Koalicja odrzuci ooecnie ofiarowany jej pokój, 
to winę przedłużania wojny ona poniesie. W Austryi 
ma być zwołany v ' styczniu p arlam en t; takie są
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pogłoski, bo urzędow o jeszcze tego nie zapow iedzia
no. Ze spraw  polskich o wyodrębnieniu Galicyi nic 
now ego nie sły ch ać; w dziennikach Niemcy cieszą 
się tem, ponieważ pozbędą się Polaków z parlam en
tu i uzyskają większość nad posłami narodów  słowiań
skich, nad Czechami, Słowieńcami <td; z tego sam ego 
powodui protestują Czesi przeciw  wyodrębnieniu

W Królestwie Polskiem tworzy się Rada Stanu 
w śród ogrom nych zawikłań party jnych; należy jednak 
podnieść z uznaniem, iż wszystkie stronnictwa zgo
dne są z sobą w je a n e m : w dom agań.u się niepo
dległej Polski. O dbyw ają się liczne wiece, dom aga
jące się n iepod leg łości; wiece chłopskie wyrażają ko
nieczność dużego udziału włościan w rządach i w 
myśl manifestu dom agają się wraz z innemi partjami 
króla polskiego, armii i ulg w rekwizycjach, które lu 
dność zniechęcają.

Wojna Niemiec, Austryi i Bułgarii 
z Rosyą i Rumunią.

Armie gen. Falkenhayna i M ackensena przekro
czywszy graniczne góry Karpackie na zachód

W r ó b e l e k .

Pewna gazeta o g b-i ia  konkurs i wyznaczyła 
n rg io d ę  za najlepszą odpowiedź na pytanie: co naj-
więk-zą przyjemność może sprawić czytelnikom ? O d 
powiedzi nadeszło dużo, nagrodę zaś otrzymała od 
powiedź, /łożona z czterech słów: „Zaprzestańcie
wydawać waszą gazetę"

To życzenie czytelników przychodzi mi na myś1, 
ile razy spotKain w jakiej gazecie pochwały dla wró- 
b i  i nawoływanie, aby je ochraniać i żywić w zimo
wej porze. Gdyby to odemnie zależało, to ludzi, 
wygłaszających podobne  zdania, oddałbym pod sąd 
wo,enny, jako nieprzyjaciół ojczyzny. Chce kto ochra
niać kozice, świstak,, albo szarotki po halach, owszem, 
niech sob'e ochrania. Ale nawoływać do ochraniania 
wróbli, największych szkodników gospodarskich, to 
zuchwalstwo.

— Wróbelki niszczą szkodliwe owady . . .  w Niem- ‘ 
czech obliczono to a to . . .  — tak mówią przyjaciele 
wróbli.

Mówicie, jak o żelaznym wilku i odpowiadam  
na to. Ptactwo niszczy szkodliwe owady, temu nie

i północny zacttód o d  Bukaresztu, oraz Dunaj na 
południow y zachód od tegoż miasta, zajmowały 
szybko W ołoszczyznę, pędząc p rzed  sobą Rosyan 
i Rum unów, wreszcie tuż przed stoficą kraju połączyły 
się obie, a gdy ostatnie p ró b a  powstrzymania
pochodu  zawiodła, opuścili Rumuni nieuszkodzoną, 
tw ierdzę Bukareszt, silńąi, zaopatrzoną) w wielkie zapasy 
amtinicyi i żywności. O gólne straty Rumunów
w ynoszą koło .̂ OO.OOG1, co stanowi jedną trzecią ich)
wszystkich sił, i 450 armat Pobite wojska cofają się
ku liniji Seretu* ścigane wciąż przez zwycięzców, 
Prócz tego Bułgarzy przekroczyli Dunaj koło Sihstryi 
j Czernej wody i p rą  uciekających, od. południa.

Próbowali Rosyanie dać pom oc Rumunom, czy 
to przez posiłki, czy też przez próbę ataków na
granicy Bukowiny i S iedm iogrodu wałki rozgrywały 
się koło Yaleputna i Dornawatrai w śród wielkich 
strat rosyjskich a bez widocznych wyników: nawet
tam, gdzie  Rosyanie mieli chw ilow e pow odzenia, 
utracili je wskutek kontrataków armii gen. Arza 
i KCwessa.

Na innych frontach poza utarczkami i walkami 
Działowymi niema żadnych wydarzem Łódź p o d w o d 
na „Deutschłaiuf* w róciła do, Niem iec po swej podróży 
do Ameryki.

! myślę zap-zeczać. nie wróbli to  jednak zasługa. Wró- 
| bel w dwóch wypadkach zjada o w a d y : raz, gdy jest. 
, ostatecznym głodem przyciśnięty, kied; ■ pola porosły 

nowym plonem, nie tyle jednak, ab>, coś rjai-i się 
tam spożyć bez trudu, a chlewy, stcrtoK. - jiclilerzi

i są pusie lub zamknięte, owoce zaś na arze ,vacn nie 
dojrzałe, wtedy po w tarzani, wróbel chwyci ytką glistę 
czy ślimaka, żeby przt trzymać przednów ek: ale. gdy 
by umiał, to pomstowałby na cały świat że mu się 
krzywda dzieje i musi głodem przymierać: drugi ra 
znów chwyta wróbel owady dla odkarmiema młodych 
O tak, młodych nie kaimi ziamem, owocami, o d p a d 
kami, przeznaczonemi dla kur, bo taki wróbli bacnor 
potrzebuje pożywnej strawy, aby wyrósł na mocnego 
niszczyciela ludzkiej pracy !

W każdym innym wypadku wróbel pierwszy 
zasiada do miski, którą sobie człowiek zastawił,' cał
kiem podobnie jak ów sławny cygan, co leżał w 
krzakach obok orzącego pąle gospodarza i ruszył się 
dopiero, kiedy temuż p-zyniesiono obiad.

— G ospodarzyczku — przemówił — będziemy 
jedli obiad.

— Będziemy też jedli, ale nie wszyscy.
— Tak, to wy gospodarzu nie będziecie jedli ?
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f o  śm ierci S ien k iew icza .
Białka 26/ XI. j

Uczucia, jakie wstrząsnęły tak silnie całą Polską, 
gdy telegramy z Vevey, w Szwajcaryi — rozniosły, 
bolesną wieść o zgonie wielkiego Mistrza słowa: H en
ryka Sienkiewicza — i w cichej naszej wiosce — ży
wy znalazły oddźw ięk — nie w rozgłośnej manifesta- 
cyi — jeno w cichej, serdecznej modlitwie o wieczny 
dla tej wielkiej duszy odpoczynek — jeno w poważ- 
nem rozmyślaniu nad znaczeniem Sienkiewicza — dla 
Polski. W zapełnionym po brzegi — ubogim  kościół
ku — Pasterz nasz, zapowiedziawszy na dzień 28 XI. 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę Sienkiewicza, 
na które parafian swych wzywa, opowiedział kim jest 
Ten, o spokój duszy którego modlić się i w dzięczną 
Mu pamięć zachować winniśmy. — Mówił — jak to 
Ojczyźnie naszej od  wieku dźwigającej kajdany 
niewoli, Bóg zsyłał wielkich ludzi, by ducha krzepili 
w narodzie i obrońcam i mu byli przed zabiegami 
niszczycielskimi wroga. —  W rzędzie ludzi tej miary, 
co Kościuszko, Puławski, książę Józef Poniatowski i ci 
tragiczni bohaterow ie trzech powstań, co mieczem 
o wolność Polski walczyli — u boku Mickiewicza, 
Słowackiego i Krasińskiego nieustraszony jak Feliński, 
Ledóchowski i ci liczni polscy biskupi i kapłani, któ
rzy gorącą swą miłość Ojczyzny płacili wygnaniem, 
więzieniem Sybirem lub śmiercią — w ich rzędzie sta
je Henryk Sienkiewicz. — Pierwsze lata jego działał-

Kiedy w marcu stoimy do słoneczka koło k o 
ścioła, gotując się na spowiedź wielkanocną, grom ady 
krzykliwych wróbli poczynają już znosić materyał na 
budow ę gniazd; żeby zaś do tej wytężającej pracy 
nie zabrakło im sił, pokrzepiają się na gazdow skich 
„oborach", pełno ich popod  strzechy, w gumnach, 
stodołach i stajniach, czatują u drzwi, zaglądają do 
karmików, niekiedy nawet do kur się „stawiają*, kiedy 
im bronią współbiesiadnictwa.

Na mojem podw órzu znajdują się drzwi do kur
nika dość szerokie, zwykle otwarte. Służą one w ró
blom za stacyę obserwacyjną, górny ich koniec za
wsze napełniony tą nienawistną gawiedzią, a jeżeli 
miejsca zabraknie, to na jednej warstwie staje po p ro 
stu druga, jakby na płocie, a ta dolna nic sobie z te 
go  nie robi i oczekują rychło wyniesie się coś dla 
kur lub dla wieprza. To zaś, co zostaje po drzwiach 
i na ziemi koło drzwi, świadczy, że wróbelki wcale 
nie cierpią głodu.

Ciepłe promienie słońca ożywiły gałązki. Idą do 
ogródka, co się dzieje z m ojemi czereśniam i. W tej 
zimnej podtatrzańskiej okolicy byłaby to praw dziw a 
rozkosz doczekać się ich ow oców . Zastaję gromady 
wróbli po gałązkach, a na zmarzniętej ziemi mnóstwo

ności, to czas po J powstaniu, kiedy to Polska we 
krwi męczeńskiej i łzach tonęła, kiedy niedźwiedzia 
stopa caratu gniotła i deptała O jczyznę naszą — 
i krwawy brała odwet za świętą myśl o W olności — 
kiedy to ci, co przy życiu i mieniu zostali —  w trw o 
dze o swój i dzieci swych los ważyli w duszy myśl, 
czy nie lepiej wyrzec się swojej polskiej duszy  i stać 
się Moskalem czy Niemcem, a życie i mienie zach o 
wać. — — W takiej chwili przemówił Sienkiewicz — 
A słowo jego z prześlicznej Trylogii rzuciwszy 
przed oczy wielkość i sławę mienionych dni Polski 
jakto nasz naród z śmiertelnych zapasów  z wrogiemi 
i własną, w ygodną niemocą — Bożą wsparty siłą, pod 
Maryi — polskiej Korony Królowej — opieką wstawał 
zwycięski i silny — i w rogów  zwalczał i w sobie ple
nił; złoto słów jego żywe czarowne i silne z gruntu 
odmieniało dusze.

1 ucichły pokusy — Polak zrozumiał, że tylko 
Polakiem być może, że ani śmierć, ni ból, ni nędza 
nie są zbyt wielkiemi ofiarami, gdy je dla dobra Polski 
znieść trzeba i chwycił się pracy — i jął się bogacić 
w skarby ducha — i rzucać światło tam, kędy pano
wały mroki: w duszę polskiego ludu. —

Słowo Sienkiewicza zdziałało to. I dalej brzm ia
ło to słowo jego, potężne, piękne, porywające, pełne 
miłości Boga i Ojczyzny, a dobre i czyste — na 
świata niemal całego tłumaczone języki — imię Polski, 
sławiło po świecie — i krzepiło ducha w narodzie.— 
A kiedy dla jednej z dzielnic Polski uchw alono p ra
wo o „ wywłaszczeniu “ — z gorącego serca Sienkie-

pączków, które miały rozwinąć się w kwiaty. Tak mi 
się wróbelki przysłużyły. Czy tam szukały jakich ow a
dów, czy chciały mi zrobić na złość, nie wiem, dość 
że odarły pączki kwiatowe.

Gdy zaś z postępem  wiosny rozwinęły się drzew 
ka i mimo tego w czesnego rabunku jeszcze nieco 
zakwitły i ow oc wydały, znów wróble były pierwszy
mi ich zjadaczami. Nie miałem już chwili spokojnej, 
zuchwałe ich ćwirkanie drażniło jak szyderstwo moje 
nerwy i sprawiało mi roztargnienie nawet w kościele.

Innym razem spotykam sługę, niosącą do o g ród
ka tykę z jakąś szmatą.

— Na co niesiesz tykę ze szmatą ? — pytam się.
— Utrapienie z tymi wróblami I W yzbierały mi 

wszystkie konopie, którem posiała, a teraz objadają 
mi rozsadę kapusty. Żeby je jako o d straszy ć!

— Widziały już wróble różne strachy; bodaj, 
czy to co pom oże.

Istotnie, nie pom ogło.
Na samym, chwiejącym się od wiatru „strachu* 

stawały wróble i m oże naw et śmiały się po swojemu 
z głupoty ludzkiej, która im stawia takie oparcie, wy
godne dla odpoczynku i widoku.
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wicza podniósł się głos protestu — i dotarł znowu 
w sw ata dalekie przestrzenie — wywołał spraw iedli
wą ocenę i powstrzymał wykonanie w ydane' ustawy.

A kiedy w obecnej wolnie Polska spłynęła 
krwią, rozbłysła ogniem  pożarów i legła w gruzach 
i zniszczeniu — Sienkiewicz zwraca się do Ojca 
Chrześcijaństwa i do świata całego, by Polsce spie
szył z ratunkiem. 1 siaje się wielkim jałmuznikiem na
rodu  i tysiące ziomków ratuje od  śmierci głodowej.

O brońcą nam O n i Mistrzem !
Schodzi z tego świata po chrześcijańsku, jak 

p o  chrześcijańsku żył, jedna się z Bogiem w Sakramen
cie Pokuty, Ciałem Pańskiem zasila duszę na chwile 
konania. O dchodzi i nam zostawia spuściznę, przykład 
wielkiego miłowania ziemi rodzinnej i mowy ojczystej 
i świętej przodków  naszych W jary katolickiej.

Tak to w Polski zakątkach po wioskach cichych 
w sercu i umyśle polsk-ego chłopa budzi się i ożywia 
Polskę, czystą i świętą, korną przed Bogiem, przed 
ludźmi pełną godności, powagi i siły.

M.

i  :  • l i s t y ,  i  s
a  ■ a a

Brzegi. -6  listop. 1916. 
Najpierw  pozdrawiam  szanowną Redakcyę 

i także czytelników bardzo pięknie; proszę też

przebaczyć m ojem u pisaniu, bo j a  da szkoły nie 
chodziłem i sam  się uczyłem pisać i czytać, U nas 
w Brzegach nie dużo nowego, toteż niem a tak  dalece 
o czym W am  donieść. Lisów t ' l k o  jakoś dużo 
w tym  roku, to się muszę poskarżyć przed Wami., 
jak ą  mi szkodę robią. W niedziele zostałem w domu, 
żeby, jak  to wiecie, przyzierać na chałupę, wziąłem 
książkę, aby się trochę p >modlić, a tu  o godzinie 
dziesiątej krzyk na oborze okrutny-" wychodzę 
na oborę, a tu  ci lis dusi kurę; jedną  już zadusił, 
a d rugą  dławi; skrzyczałem  na mego i dalej za 
nim, a on w nogi do potoka; odbiłem m u tę kurę 
n a  pół żywą, biedaczka nogę złamała; tak  to ani 
biedne kury  nie mogą się ostać przed nieszczęściem. 
Zimy u nas  me ma, była, ale się teraz ociephło. 
Więc postanowiłem trochę mtócić i pojechałem raz 
ku wieczorowi po m aszynę do młócenia, poza potoki, 
ale tu  mi dało bobu ! jak to  u nas  w Brzegach złe 
drogi, same dziury, same groble; to też, jak sie tylko 
ściemniło, gdy przyjeżdżałem przez groblę, konie 
mi skręciły w dót grob lą  i potem ani rusz wyjechać 
z te; grobli; alem się ta jakoś  w ygratal z tej dziury, 
aie cóż, kiedy włóki na  nic połamane, i tak  z tysią- 
zną biedą dojechałem do chałupy. Ej, żeby tak  

kto pomyślał o tych drogach u nas  i ponaprawiał.

Pozdrawiam  W as pięknie, ostaje e z Bogiem I

A kiedy dopiero młode wyszły z gniazd, co się j  
dopiero wtedy działo I Cały Dłot dokoła ogródka, i 
wszystkie drzewka i krzaki zajęła ta świrgotliwa iłu- j
szcza, a co chwila rozlegało się g ło śn o : fu rrrrrrr   [
i na sąsiadczynym jarcu dokonyw ała się doraźna re- i 
kwizycya, połączone było i młócenie i spożywanie, j  
bez oglądania się na ilość dozw olonych gram ów . ! 
Osty, gęsto rozsiane w zbożu, fatamie ułatwiły w ró
belkom  ofenzywę. W przeciągu dni trzech nie zostało 
z jarcu nie tylko ziarna, ale nawet prostej słomy, całe 
pole wyglądało, jak po  silnem gradobiciu.

A pom yśleć przy tern, że obok znajdowały się 
dw a zagony mojej kapusty, a na niej mnóstwo g ą 
sienic.

Nie doczekanie ! Brakło jed n eg o  jarcu, znajdzie 
się drugi, a po jarcu dość bedzie owsa. niezbyt prze- 
stałego, aoy się żołądki wróbelków nie męczyły.

— Sąsiadko — m ówię — gdzie jarzec?
— Nie naw odźcie mnie też, pow iada rozgniewana-
— Brońcie, żeby się do drugiego pola nie zabrały.
— Żebym miała proch, to bym im tu zatknęła 

na patyku, tegn się w róble boją, ale skądże go  wziąć 
w czasie wojny. I

— To niema sposobu na w róble?
— A n iem a! Przecie w róble i jaskółkom w y

rządzają. patrzcież, jak im gm azao  zajęły, a biedne 
jaskółeczki płaczą i muszą sobie ncw e lepić.

Gdy w czasie żniwa przyidzie słota, gospodarz ręce 
załamuje, źe marnie ginie jego  praca. W róbel tylko n gdy 
się me martwi Myślicie, ze wtedy obsiaaa pokosy, 
używa strawy bez trudu V Gdzie t am!  W róble zlatują 
wtedy hurm em  na oborę i pytają nairętnie:

— G ospoda 'z , a jest tam co zjeść ? Nie mamy 
przecież ochoty m oknąć na deszczu i dostać reum a
tyzmu! I ziadają znów  gotowiznę. Zrewidują cebrzyk 
wieprzka, zaglądną do kurnika, przedostają się popod 
strzechy do snopków , a gdyby ow oc jaki znalazł się 
na drzewach, to i jem u nie przepuszczą.

To wszystko rozważając, nigdy nie przyznam , że 
„wróbelek" jest pożyteczny. X.



.G AZETA PODHALAŃSKA* 5

V *  mm mm m mm M M M m m m m m m m m m m m  mm mm m m m m m m  t

N A D E S Ł A N E .

Sprzedaż soli.
Jan Batkiewicz, w Nowym Targu, 

ul. Szeroka 11, (obok sądu) uzyskał pozwo
lenie Wydziału Krajowego na sprzedaż soli; 

nabywanie każdego czasu.

m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

( #  [ KRONIKA. ^  i 
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Odpowiedzi Redakcyi. Pani W. J. w Libiążu. List 
otrzymaliśmy, ale nie m >żemy go drukować, bo go 
nam cenmra skreśli. Wiemy aż nadto dobrze, $ż to, 
co Pani pisze

powtarza sią nie tylko w Chrzanowie, ale 
i w ca'ej Galieyi. Czekajmy cierpliwie końca.

Odpowiedzi Redakcyi. Jan Radecki z Długopola. 
Mimo tego, iż prawdziwie piszecie o biedzie, o braku 
nafty, cukru, tytoniu, nie możemy Waszego listu d ru 
kować; żalu o to do nas nie miejcie, bo sie musimy 
liczyć z cenzurą. Również nie umiemy odpowiedzieć 
na Wasze pytanie, skąd żydzi mają zapasy żywności, 
naftą i tytoń.

Przedstawienia amatorskie. W ubiegłym tygodnin 
odbyły sie aź trzy przedstawienia amatorskie i jeden 
odczyt; dziwna rzecz, urządzający zapomnieli o ogólnie 
przyjętym zwyczaju i nie uważili za stosowne umieścić 
na ogłoszeniach wiadomość1, na jaki cel przeznaczają, 
dochód; bliżej znający miejscowe stosunki wiedzą, 
iż na dobre cele, ale szersza publiczność powinna 
być . o t \m  bezwarunkowo dokładnie zapomocą 
ogłoszeń uwiadomiona.

Poseł Jan Zamorski, który jako jednoroczny 
ochotnik, od roku przeszło brat udział w walkach 
na frontach: włoskim, następnie na rumuńskim,
a w ostatnim czasie ponownie na południowo zachod
nim, dostał sie w dniu -2 . listopada br. do niewoli 
w łoskiej. (Głos narodu)

Nowe pieniądze. Niebawem mają sie pojawić 
obiegu nowe pięćdziesiąt koronówki oraz jednokoro- 

nówki papierowe.
W chwili ukazania sią nowych jednokoronówek nie 

bedzie wolno targać dwukoronówek.
Zwracany ponownie uwagą, że dwudziestohale- 

rzówki ńiklane bedą przyjmowane tylko do Nowego 
Roku; należy sią ich tedy jak najrychlej pozbywać 
odnosząc do kas urzędowych i pocztowych.

Niebezpieczne zabawy uliczne. Coraz częściej 
słyszy sią skargi, nawet w listach przysyłanych do 
redakcyi, na rzucanie kamieniami przez dzieci na 
ulicach. Byle pies lub kot sią pojawił, już jakiś 
malec rzuca za nim kamieniem, który najczęściej 
chybia celu i trafia kogoś idącego spokojnie drogą 
Go gorzej, dzieci pokłóciwszy sią odrazu łapią kamienie 
i rzucają na siebie; zwraca sie rcdzicbm uwagą na 
takie wychowanie; czym bedzie wojował dorósłszy 
taki, który jako dziecko rozbija kamieniami głowy ? 
chyba nożem.

Wykłady o Henryku Sienkiewiczu. Ku uczczeniu 
wielkiego pisarza polskiego urządza zarząd Wykładów 
powszechnych Uniwersyteckiej szereg o jego twórczości 
i znaczeniu dla narodu. Treść odczytów podano na 
ogłoszeniach; jest to wyraz hołdu dla zmarłego
w tak poważnych dla Polski chwilach jej obrońcy
i rzecznika; zapewne i publiczność przyjmie z zadowo
leniem sposobność zapoznania sią ze znaczeniem 
Sienkiewicza dla powieści polskiej i d la polskiej sprawy.

Dodajemy, iż czcząc parniąć Sienkiewicza zbierają 
redakeye pism krakowskich datki na biedne dzieci 
polskie, na ratowanie ich od głodu. Redakcya naszej 
Gazety chetnie pośredniczy w zbieraniu na ten cel. 
Również w Królestwie i Poznańskiem zbiera sią datki 

' na cele narodow e; jest to najwymowniejszy wyraz 
wdzięczności Polaków dla Sienkiewicza, trwalszy niż 
pomniki, bo broniący życia rodaków, zniszczonych
wojną i giodem.

Towarzystwo Muzyczne w Zakopanem. Dnia 10 
grudnia b. r. odbyło sią pierwsze wolne zgromadzenie 

; członków Towarzystwa Muzycznego w Zakopanem, 
na którem po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
założycieli wybrano następujący za rząd : Prezes
Stanisław hr. Tarnowski, zastępca przewodniczącego 
Dr Adam Mischke, cz onkowie Wydziału: Kaźmierz
Brzozowski, Dr Józef D.chl, Dr Tadeusz Grbryszewski, 

j! Iz; clor G bas, Dr Jan Ja rusz i K Iward Kopeezny.
Do Konrsyi rewizyj r j  powołano p. p. S tan is łava 

j  Ciszewskiego, Franciszka Kosińskiego i Tymona 
Niesiołowskiego.

Lokal nowego towarzystwa mieści sią w Dworcu 
Tatrzańskim na Krupówkach.

Wydawnictwo wzorów mebli W celu zgromadzenia 
jak największego materyatu projektów i okazów 
meblowych, mających służyć za wzór przy wykonywa
niu urządzeń mieszkalnych dla domów wojną zniszczo
nych, zwraca sie krajowy Patronat przemysłowy do 
pp. architeKtów, artystów, zawodowych konstruktorów, 
stolarzy i tych, którzy takie projekty lub wzorowe 
meble posiadają, aby w sprawie omówienia warunków 
ich opublikowania względnie zużytkowania w projekto- 
wanem wydawnictwie wzorów meblowych, zgłosili 
sie listownie lub osobiście w Gentralnem Biurze 
stolarskiem krajowego Patronatu przemysłowego 
w Krakowie, Rynek 33. II gie piętro.
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Szw^nla Polskiego związku niewiast katolickich 
we Lwowie, znana zaszczytnie z zastępowania obcych 
faDrykatów krajowjrai, rozszerza swoją działalność; 
dotąd zaopatrywała swymi wyrobami Lwów i okolicę, 
obecnie zamierza szyć ubiory ludowe i mieszczańskie 
wedle zwyczajów i upodobania różnych okolic kraju.

Zwraca się więc do duchowieństwa, nauczyciel
stwa, kótek rolniczych i obywatelek z prośbą o nad • 
syianie do Szwalni (Lwów, Rynek 30) wzorów ubrań 
kobiecych i dziecinnych, używanych w danej okolice; 
wzory te jwypożycza Szwalnia na krótki czas i b  
zakupuje.

„Nowa Reforma14 podaje; Na linii kolejowej 
Zakopane Kraków odbywa się obecnie od dłuższego 
czasu stale w Chabówce rewizya podróżnych, czy 
przypadkiem nie wiozą z sobą jakich prowiantów do 
innych okolic. Wszelkie artykuły żywnościowe bywają 
konfiskowane. Przed paru dniairi jednak skonfiskowano 
pewnemu chłopcu, który wiózł do Krakowa 21 jaj 
dla chorego żołnierza w Krakowie, cały ten zapas

i nie dano mu na to żadnego poświadczenia Tak ? 
wypadki zdarzają się podobno dość często Zwracamy 
na to uwagę powołanych władz.

Niszczenie naszego ptactwa. Ptactwo przelotne 
jak  skowronki, gile, jaskółki, słowiki, i inne, które 
odlatują od nas na przezimowanie do cieplejszych 
krajów bywa wyłapywane lam masowo 1 niszczone 
w barbarzyński sposób. I tak wed>e zestawień urzędo
wych w Nicei, południowej Francyi scnwytano od
1. listopada do końca lutego b. r. 335.000 drozdow 
487.404 skowronków i 501.936 innych ptaków 
śpiewających.

We Florencyi i Medyolanie we Włoszech sprze
daje się na targach 203G.0J0 skowronków a do 
4.000 kilów. Barbarzyński ten handel ogołaca Europę 
z ptactwa i przynosi rolnictwu, jak nie mniej i leśni
ctwu olbrzymie szaody.

Za tan dział radakeya niablerze odpowiedzialności.

G. II 195/16

E D Y K T .

Przeciw Tomaszowi Kbmowskiemu z Nowego i 
Targu, którego miejsce pobytu jes t  n ieznan i,  wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w Nowym Tar- j  
gu przez Karohną (Jeisslerową pozew o 20) kor. 20 hal . i 
p. p. n.

Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 14. grudnia 1916 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza Klimowskiego 
ustanawia się Pana Dra Ueberalla adwokala w Nowym 
Targu kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
Tomasza Klimowskiego w Nowym Targu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam Sanuje.

C k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
oddział II. dnia 27. listopada 1916.

E 2025/1 
6

E D Y K T  L I C Y T A C Y J N Y .

Dnia lti stycznia 1917 godz. 9 1/, zrana odbędzie 
się w biurze Nr 6 . sądu tutejszego licytacya ceiem 
zniesienia współwłasności realności lwh. 2412 gm. 
Nowy Targ stanowiącej realność rolną.

Powyższą reair.ość oceniono na 1221 K. 80 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi 

' wynosi 1221 K. 80 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć 

można w sądzie niżej tutejszym w biurze Nr 13

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zg osić w sądzie naj
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej pretensye tego 
rodzaju do samej nieruchomości nie mogłyby być już 

I ze skutkiem podnoszone.
i

G. k. Sąd powiatowy O. VI.

Nowy Targ, 17 listopada 1916.

Składnica i Sklep Kółka rolniczego w Nowym largu

przyjmie na praktykę handlową 

chłopca III lub IV klasą gimnazyalną.

W RABIE W YŻNEJ W SZKOLE
%

jest do sprzedania
jałówka 8 miesięczna, rasy czer. polskie; 
z zarodowej obory WP. Róży Zdunie wej.

Stacya kolejowa i poczta w miejscu.
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Galicyjski Bank Ziemski
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręka 

' w  Ł i i ń c i t e i e .

1) Nabywa majątki ziemskie i gospodarstw a 
włościańskie celem odsprzedania ich członkom Sto
warzyszenia w całości lub częściami.

2) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprze
daż majątków ziem=kicb

3) Reguluje majątkowe stosunki członków i d o 
starcza kredytu na kupno gruntów

4,> Przyjm uje wkładki o szczędność i na rachu
nek bieżący począwszy od 50 K. i opłaca od zło
żonych pieniędzy 4% z półrocznem  oprocentowaniem .

O d kapitałów złożonych na czas dłuższy jako 
stale lokacye opłaca Bank procent wyższy, a to sto
sownie do um owy z Dyrekcyą Treść umowy zostaje 
zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie.

O d wkładek opłaca Bank podatek rentowy 
z własnych funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty 
pocztowej zamiejscowym dostarcza czeKÓw pocztowej 
Kasy oszczędności.

Działalność Banku ograniczona jest do interesów 
opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Jako lokacyę kapitału zaleca Bank kupno gruntów  
w majątkach : Koszyce małe w powiecie tarnowskim, 
Łużna w powiecie gorlickim, Skrzy lina w powiecie 
limanowskim i w Kuńkowcach majątku położonym  
luż obok Przemyśla.

Łańcut w grudniu lo ió .
DYREKCYĄ.

E E S J S S S S 2 B 2 S 2 E 2 2 2 2 S K Z

te Waż Te dla rolników ! Ważne dla rolników ! Pi
W obec ogólnego braku nawozów sztucznych polecamy

!=f KftibiT KRŁUSKI oraz SOI F POTRSOWE hi
t e

p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h . m

t e
Dostawy tylko wagonowe. — Uprasza się o zadanie ofert.

m

N
Związek Ekonomiczny tótfik rolniczych we Lwowie

Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką
t e

M
1 obecnie: K R A K Ó W ,  Rynek 2 2 t e

k S Z S Z B E Z Z Z Z K S Z Z K S K Z E £

L. czyn.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI w N, Targu.
Wskutek oskarżenia wniesionego przez funkcyo- 

naryusza Prokuratoryi Państwa Polaka jako oskarży
ciela publicznego .przeciw Jakubowi Kalata i Katarzy
nie Kalata z Zaskala o przekroczenie z § I I .  iozp. 
ces. z 7/8 1915. L. 228. Dz. p. p. w obecności funK- 
cyonaryusza Prokuratoryi Państwa Polaka i w obe
cności Jakóba Kalaty i Katarzyny Kalata jako oskar
żonych na wolności zostających, obrońcy Dra Miesz- 
kowsKiego i obrońcy Wojciecna Fafrowicza Dra Bo
rowicza, po przeprowadzeniu w dniu dzisiejszym ro z
prawy głównej na za-adzie wniosnu oskarżyciela p u 
blicznego, aby oskarżonych powyżej wymienionych za 
powyżrze przekroczenie ukarano, wydał następującej 
U esci:

W Y R O K .
I. Jakób Kalata i Katarzyna Kalata ze Zaskala, 

winni su, że w marcu 1916. w Zaskalu wyzyskując 
nadzwyczajne, stanem wojennym wywołane stosunki, 
za make a wiec przedmiot niezbędnego zapotrzebo
wania, żądali i pobrali od całego szeregu osób ceny 
nadmiernie wygórowane

Czynem tym dopuścili się oskaiżeni przekrocze
nia z § 14. rozp. ces z 7/8 1915. L. 228 Dz. p. p. 
i po myśli § 14 ro rozp. ces. z 7/8 1915 L.428 
D pp skazani z"slają na karę aresziu przez 7 ' dni 
zaś obok tej kary na grzywnę w kwocie po 25 K. zaś 
do  myśli §. 19 skazani zostają n a  solidarne ponosze
nie kosztó .v ogłoszenia tenoru wyroku w Gazecie Pod
halańskiej Po myśli § 389 p. k. skazani zostają; na 
pono.-zeuie kosztow postępowania karnego.

II. Wojciech F frowicz ze Zaskala, zostaje po 
i myśli § 259 ust. 3 p. k. u.volnionjm od oskarżenia 
I o powyższe przekroczenie.
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Kupię dom lub willę
składającą się z kilku cokoji w następują

cych miejscach:
W adowice, Myślenice, Mszana dolna, N owy Targ. 

Zakopane, Krościenko, Szczawnica.

Zgłoszenia z podaniem  ceny pod adresem  : Dr. 1. Kndas 
st. lekarz powiatowy Sanski Most Bośnia.

C  i ł  ubrań przechodzonych oraz
w p l  Ł K \ a<XŁ s ^ a<| m a s Z y n do jzycia ma
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

Zawiadamia się strony ; interesowane że, 
obligacye~

!V austryackiej pożyczki 
wojennej

są dc odebrania 
w Powiat. Kasie Oszczędności w N. Targu

za zwrotem kwitu tym czasowego 
i uiszczeniem należytości pocztowej.

DYREKCYA 
Pow. Kasy Oszczędności 

w Nowym Targu.

Z w ią zek  ekonom iczny K ółek  rolniczych
we Lwowie.

Stow arzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

obecnie:

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtowni
I. N asiona, naw ozy sztuczne, m aszyny ro ln ic z e ; ;

II. W ęgiel, koks, w apno, cem ent, m a te r ia ły  
b u d o w lan e ;

III. A rtyku ły  spożyw cze Ś dom owego użvtku, wszel
kie tow azy g a lan te ry jn e ;

IV. N aftę i sm ary

SPÓŁKA HANDLÓWA W ZAKOPANEM
Stow. l i r c je s t r .  z ogr. poręką.

T E L E F O N  N r. 3 . T E L E F O N  N r. 3.

SKLEP CENTALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ
P O L E C A :

towary kolonialne, uukry i delikatesy — stare wina kuraoyjne, wędki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i u brań  do turystyki, oeny podług katalogów wiedeńskich. K osze i Przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a o z y n  k u c h e n n y  oh

= = = = =  H U R T Ó W  N E  S K Ł A D Y  WI N .  = = = = = =

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROW ARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
_______ 51—55

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Iłowym Targu


